nę 


Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
KROLESTWO POLSKIE. 


À Doniesienie wraz z ostrzeżeniem, > 
Gdy doktor Kulpiński w pismach publicznych a szcze- 
: gólniej w Kurjerze Warszawskim w numerze 217 ogłosił 
tak zwane ostrzeżenie, ‚w przedmiocie praw dame. tak 
co do dóbr Wembry, jako też do dóbr Z lałówaa” bez 


znaczeniu , byt zarzuconego przestępstwa, podług osno- 
wy urzędowych dokumentów nie istnieje, zatóm decyzja 


w Warszawie dnia 15 Grudnia 1829 roku we 


jego i kto = 
| dzie, sam sobie szkody i straty przypisać musi - 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


| Wtorek. 


——— 


sądu kryminalnego od której odwołuje się, Jako z obra- 
zą praw zapadła, wprost uchyleniu podlega. ERO 

- Wolność zaś czynienia o potwarz i ogłoszenie drukiem 
wyroku, dla oczyszcenia sławy rekursującemu, z samego 
prawa służy: z tych zasad sąd eppellacyjny król. pol, 
w zastępstwie sądu kassacyjnego, decyzję sądu krymi- 
nalnego wdziwa Mazowieckiego i Kaliskiego na dniu 25 
września 1829 r. zapadłą, kassuje, nieistnienie czynu za= 
rzuconego, rekursującemu X. Ustrzyckiemu przestępstwa, 
uznaje; wszczęte między stronami spory za należące wy= 
łącznie do: sądów cywilnych deklaruje; i wydanie pasze 
porlu temuż X. Usirzyckiemu nakazuje. « 

W skutek takowego wyroku, zaniosłszy skargę o po- 
twarz i inne przestępstwa przeciwko doktlorowi Kulpin- = 
skiemu, oraz poleciwszy sprawę moją światłym ebroń- 
con’. o zwrot dokumentów i nieprawne wdzieranie się, 
takżele mssjątkn Zdaitowca jako i Wembrów; a wiedząc i% 
doktorF”Aurpiński przechwala zię z temi prawami, ostrze- 
: 8% wtyżr względzie w jaką czynność wej= 


ZA) 


"X. Felix Ustrzycht. J: O. 


4 = 
Wiacomości Warszawskie. 
— Uniwersytet królewski otrzymał w darze od Najjsśniej< 
szego Pana rzadkićj wielkości sztuki rodzinnego złota i 
platyny, pochodzące znowo odkrytych kopalni sybirskich. 
„Kosztowny ten dar jest skutkiem najłaskawszego przyrze- 
czenia, które Najjaśniejszy Pan uczynić raczył w czasie 
pamiętnćj swojćj bytności w stolicy Polski, odwiedzając 
zbiory naukowe swojego uniwersytetu, Dar ten jest bar- 
dzo ważny dla zbioru mineralnego iz tego jeszcze wzglę- 
du; że przedstawia rozmaite postaci, w jakich te dwa naj- 
-droższe metale w naturze znajdować się zwykły. — W 
Warszawie dnia 10 grudnia 1829 r. — Rektor królewskie- 
go uniwersytetu X. Szwejkowski. 
— X. Felix Przestrzał Ustrzycki, w Królewsko- Warszaw= 
skimsuniwersytecie, publiczny teologji dogmatycznćj pro- 
fessor, mianowany został, z mocy wydanćj prezenty przez 
‘JO. Antoniego xiążęcia Radziwiłła, namiestnika królew= 
skiego w W. X. Poznańskićm, Infułatem Ołyckim na 
Wołyniu. Zaszczycony tą godnością i wezwany do, no- 
wej posady, złożył w uniwersytecie publicznego profes- 
sora urząd, który za powrotem z Wiednia, gdzie się do 
wyższych nauk teologicznych i języków wschodnich spo“ 
ssobił , ciągle przez lat dziesięć z przykładną gorliwością 
i zadowolnieniem rządu sprawował,  Zalecony pochlebne= 
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mi świadectwami wysokiej Kommissji rządowćj wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego , tudzież JW. Wo- 
ronicza arcybiskupa Warszawskiego, prymasa królestwa 


Polskiego, opuścił w tych dniach Warszawę iudał się na | 


miejsce swego przeznaczenia. 
Dziś zimna stopni 6. 


ROSSJA. — Z Zyflis d. l listopada. — D. 25 z. m., 
przybył do tutejszego miasta, główno dowodzący oddziel- 


nym Kaukazkim korpusem ,: jenerał - feldmarszałek hr. | -. ć 5 A 3 ` 
i {mi kraju rozprószone, i w wielu zapomnianych skłądach 
jbutwiejące, wyrwał zagładzie, zgromadził niezmiernym 
ALICJA i LODOMERJA. — Ze Lwowa d. Tgrudnia. — |, Ossoliński, i z nich d l Kiadsa SARA 
3 A 5 U na Os 5 z nic ` c2 ac kre $ 5 - 
Głos przy wyprowadzeniu zwłok więdza fr. Siar- | 3 Q2 Car: oZyniqo KIJOWA RT 
zyńskiego, zmarłego na d. I listopada b. r., miary | AS OO: : : 
czy SO. eg: (i ? 2 |rząd nad' niemi dziedziczny powierzając zasłażonemu w 
|ojczyznie xiążąt Lubomirskich domowi. 


Paszkiewicz - Erywański. 5 


przez Tadeusza Wasilewskiego deputata stanów krajo- 
wych. i 


bie cnotliwych; ale cała publiczność ze czcią i żalem ota- 
cza tylko trumnę zasłużonych. Takim byť ten, który 


dziś odbiera naszą ostatnią posługę, ostatnieserc rozrzewnio- | 7 
| zezwolił. 


nych pożegnanie.... 


cisnivny bolem zdobyć się może. 


jego Życie, aby okazać cośmy utracili, 
Wojewódziwo niegdyś Ruskie, obfite w uczonych, wsřa- 


tów, Orzechowskich, Fredrów , Szymonowiczów, Krasi- 
s SR > 

ckich, było Siarczyńskiego kolebką. 

sażyła hojnie; on jéj dary własną usilnością *uprawił.... 

który upadłe'w kraju naszym nauki wskrzesił. W nim 

on wyczerpał tę Żywą wiarę, tę miłość cnoty i to przy* 


wiązanie do nauk, któremi Życie swoje oznaczył. 


conćj młodzieży droga znszczytów i wyniesienia się na 


urzędy. Siarczyński przeaiósł Życie ciche, obrał sobie 


stan duchowny, w którym służąc bliźnim mógł i potrze- 
bie serca swego pełnego ludzkości dogodzić, i oddać się 
ulubionym naukom. . > 
Kapłan bogobojny i ludzki jest owczarni swojćj!przy- 
kładem, wsparciem, pociechą, radą i ojcem. 
Wszystkich enót chrześcjańskich zbioru potrzeba, aby 
"godnego kapłana uiworzyć i nie można wyrzćc wyższej 
dla Siarczyńskiego pochwały, jak, Że byt prawdziwie chrze- 
ścjańskim kapłanem.. Ale w narodzie naszym, z dawna 
duchowieństwo do chwały, pobożności i ludzkości, łączy- 
ło jeszcze nauk zaszczyty, ; $ 
Znane są światu imiona naszego Długosza, Kromera, 
MTomiekiego, Hozjusza, Maciejowskich, Skargi, Wujka, Na- 
ruszewicza. W ich ślady poszedł Siarczyński. Potrzeba 
było niezmordowanćj lat wielu usilności, wielu nocy bez- 
sennych, wielu edmówionych sobie zabaw i wygód, aby tak 


o 
-rozliczne w tylu gałęziach nauk, zebrać wiadomości, po- 


trzeba było wyższych: nad pospolite darów umysłu, aby. 


je objąć i zgłębić. Przy teologji i dziejach kościelnych 
stosownie do swego duchownego powołania, przy klassy- 


! Los dał mu się uro- 
dzić w szlacheckim i poważanym domu, którego on 5wo-- 
SS ; g 3 RY gaS a. s z > UŁ F 
De a PRA AK ARR ipnćj nad pożytek powszechny pobudki, oddaje się mozol- 28 
ie Zo: ARE SRT RAEN RAEE] néj pracy. c 
Wychowanie odebrał w tym szanownym Pijarów zakonie, | baczność jego obejmuje wszystkie najdrobniejsze szczegó” 
| ly, układają się i spisują xięgi, pozostałe w rękopismach 
| Ossolińskicgo prace przygotowują się do wydania, wycho= 


a | dzi własnym Siarczyńskiego nakłademi własną niemal pra= 
Była na dworze Stanisława Augusta otwarta dla ukształ: | y > 8 s i 


la w rzadkich chwilach wytchnięcia, miłćj i wesoľéj w gu 


|cznych dawnego Rzymu pisarzach, dzieje powszechne, a 


nadęwszystko dzieje własnego narodu, były szczególnym 
jego prac i badań przedmiotem. SZĄ 
Odgrzebuje gruzy Grecji i Rzymu, zwiedza w odległój 


|Azji Palmyry i dawnego Persepolu szczątki, aż w niego - 


ścinne Etiopji zapuszcza się piaski, uczony starożytności 
miłośnik: a myżbyśmy nie mieli na własnćj ziemi odszu- 


| kiwać dawnćj sławy zabytków, czerpać w dziejach własnych 
|nauki, i pielęgnować drogie bo własne pamiątki? 


Xiążki polskie i przez Polaków pisane, nieszczęścia- 


kosztem, mąż nieśmiertelnćj pamięci, Józef Max. z Tęczy. 
szemu, na wieczne czasy własnym majątkiem uposażył , 


Odpowiedziato 


3 S > ) | sercu szanownego starca, serce Henryka xiążęci z 
Sama okazałość pogrzebowego obchodu , może zgro- ý SR g sA PE es Labor 
a ; X |mirskiego, który nietylko przyjął włożoną na siebie i 
madzić tłumy ciekawych; ale łzy płyną tylko na pogrze- | e 


potomków swoich kuratorję literacką Bid/jołeki Ossoliń- 


| skich, ale tęż własnemi zbiorami naukowemi wzbogacił, 


i na połączenie z nią za czasem majoratu Przeworskiego 
Bezpośredni'dozór tych narodowych skarbów, 


ASY WAB ZONE ; ja 
> $ SSRS i à wymagał męża nieskażonćj cnoty, niezmordowanćj prac 
Skromnóćm było Życie jego, skromną powinna być mo- | 7 5° € J J> JERA Sys 


wa przy jego wyrzeczona zwłokach; i na taką tylkó umysł 


nieugiętćj stałości, obszernćj nauki, aby je ocenić, od dal- 


z | szego uszczerbku ustrzedz, w porządek ułożyć i do powszee 
Lecz dość go wspo- | 5 ; ; 3 
SWE S San 2, ESE : |chnego użytku przygotować, a gmach któryby je godnym 
mnieć aby Żal wasz odnowić, dość w krótkości przebiedz |, , 7 AAA REA z = 

| był przyjąć, wznieść i ukończyć. 
| skiego, oczy wszystkich zwróciły się wtedy na Siarczyń- 
à RO > | skiego. 
wione rodem Leopolitów, Grzegorzów z Sanoka, Herbur- | 


Oczy xięcia Lubomir- 


Wiek jego podeszły wymagał spoczynku; przy- 
jaźń, szacunek i nawyknienie uprzyjemniały spokojnedw 
Jarosławiu mieszkanie, trudność czasów nie radziła nieść 
|z majątku ofiary: wszystko opuszcza Siarczyński, zapos 
mina o sobie, przenosi się do Lwowa i bez zapłaty, bez 


Pod jego okiem wzrastają te mury hbibljoteki;= 


cą, pełne ważnych i gruntownych wiadomości czasopismo. 
Pamięć założyciela, widok gorliwości kuratora i dyrekto- 


|va bibljoteki, wszystkich zachęca do znoszenia jéj darów; 


rosną z każdym dniem prawie skarby narodowe, a z nies 
mi powiększają się codzień trudy Siarczyńskiego, 
Zgromadzone na sejm stany krajowe, uwieńczając jego 
zasługi a razem do nowych otwierając mu pole, zgodne 
głosy wybierają go z duchowieństwa na deputata stanów 
i podają się miłćj nadziei, że dostojny bibljoteki Ossoliń« 
skich opiekun, ojciec wielu narodów, Najjaśniejszy cesarz 
ikról, ten wybór pochwalić i zatwierdzić raczy. 
Jeszcze po sejmie widzieliśmy go z młodzieńczą Że tak 
powiem usilnością i wytrwaniem, oddającego się pracy, 


nie rodzinnćm i przyjaciół zabawce. Jeszcze czerstweg 
zdrowia wielu młodszych zazdrościć mu mogło. Zdawa- 
ło się więc, że jeszcze dlugo go posiadać, Że jeszcze dłu- 
go z prac jego korzystać będziemy, gdy razem jak piorun 
uderzył nas odgłos: Siarczyński nie Żyje!.... — 

Jako? więc ani umysł bystry i nauką wzbogacony 
ani pożyteczność pracy, ani cnota sama przedłużyć wie 
ku nie może? więc ani łzy godnćj rodziny, co go jąk 0J, 
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ca czciła i kochała, biednych których wspierał, sług któ- 
rych przywiązanie jest najwymowniejszą jego pochwałą, 
ani słuszny i powszechny Żal ziomków, wstrzymać go nie 
smogży u bram wieczności ? Wszystkoż więc w człowieku 
jest znikomei doczesne, Set ć ; s 
Nie gkachacze ! Nie, to martweciało które widzimy bez 
ruchu; mogło pojmować, czuć i myślóć; tó serce które 
tak- gorąco biło dla rodziny, przyjaciół, nauk, dla kraju 
i dla caiój ludzkości, musiała ożywiać dusza szlachetna ; 
a ta już zapewne w lepszćj krainie jaśnieje blaskiem nie- 
skończonego szczęścia. 3 : że 
Przyjmcie to przekonanie na waszę pociechę, rodzino 
i przyjacićle! Jego sława staje się własnością narodu, po- 
zostają jego pisma, i te co wydał, i teco zapewne przy- 
chylna ręka zbierze i ogłosi. 
Dla nas cośmy go znali, pozostał przykład jego cno- 
iliwego i pożytecznego Życia. : 
Chwytaj go przed innemi szlachetna i uczucia nasze 
dzieląca młodzi! Jako kwiat na jego grobie dla ciebie roz- 
kwitły. Przejmićj się tym przykładem i spraw aby się 
pomiędzy tobą umysł, nauka, gorliwość, a nadewszystko 
cnotliwy i ludzki sposób myślenia Siarczyńskiego odro- 
dził, | 


w 


TURCJA. — ZStambułu d. ll listopada. — Zdajesię, 
Że wyjście wojska tureckiego i głównej kwatery jego z 
z Adrjanopola opóźnione zostało przez zwłokę dóznaną w 
ustąpieniu twierdzy Dżurdżewo, tymczasem większa część 
wojska Rossyjskiego, stojącego obozem przy. Adrjanopo- 
lu już udała się w pochod ku Bałkanowi. — Smyrna po- 
niosła dotkliwą stratę przez śmierć Hassana-paszy, który 
wracając do tego miasta z Dardanellów, został tknięty 
apoplexją. Umiał on w niajtrudnićjszych nawet okoli- 
cznościach utrzymać spokojność i bezpieczeństwo w tym 
ważnym porcie tureckiin, — Odwołanie surowych srod. 
(ków przeciwko Qrmjanom i katolikom i pozwolenie osia- 
daniś w stolicy, należy do wypadków, które powszechną 
sprawiły radość. — Flotta turecka będąca pod dowódz- 
iwem kapitana-paszy, zaA”yięła z Bujukdere do portu 
stolicy. 


WOŁOSZCZYZNA. — Podług wiadomości z Bukarestu, 
wydanie Dżurdżewa wojsku Rossyjskiemu, nastąpiło dnia 
12 listopada. š 
ESSO OO DŻÓ O ZZZOZŻZĄ, 
WIADOMOSCI NAUKOWE: 
O wyrobach Inianych jako najważniejszym przedmiocie 
przemysłu technicznego i gospodarsiwa narodowego. 
S (Dalszy ciąg. ) 
II. O uprawie Inu i przędzy. 


Ponieważ najsławniejsze fabryki wyrobów lnianych są 
na Szlązkn, dla tego zastanowiemy się nad szczególną u- 
prawą Inu w tćj prowincji. 

Na zasiew lnu wybićra się grunt średni, niezbyt zi- 
mny, i niezbyt gorący. W niektórych okolicach Szlązka 
gnoją grunt, pod len, w niektórych zaś zasiewają wtc- 
dy, gdy rola już po zgnójeniu jakie zboże wydała. Przez 
mocne zgnojenie gruntu wzrasta len w łodygę, która nie 
najlepszą przędzę późnićj wydaje. Na len przewraca się 
cztery razy rola, a z zasiewem pospolicie ociągają się, z 
obawy mocnych mrozów , które wiatr z strony gór śnie- 
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żnych często na Szlązk sprowadza. Uskutecznia się więc 
zasiew lnu na wiosnę w różnych czasach, i często niektó- 
rzy po zasianiu, zostawiają ziarno przez noc na roli pod 
gołćem niebem i dopićro nazajutrz bronnją. 

, Gospodarze do zasiewu sprowadzają len z Rygi, który 
niegdyś na Szlązku był w użyciu powszechnóm. Jednak 
doświadczenie przekonało, że nasienie lnu, na ziemi szlą- 
zkićj zebrane, jest równie dobre do zasiewu, jeśli dozwolą 
mu czasu dojrzóć i należycie na wolnćm powietrzu prze- 
suszą. Zebrane w beczki, jeśli ziarno przez lat dwa lub 
trzy się wystoi i często przesuszanćm bywa, jest do zasie- 
wu tak dobre jak Rygskie. 

Niektórzy odmieniają nasienie lnu w ten sposób, iż ze- 
brany na dolinach, zasiewają na górach i przeciwnie, ze- 
brany na górach sieją na dolinach. ; 

Mimo tego, przybywa co rok znaczna partja do Szlązka 
nasienia lnianego z Rygi, bo zbiór jego rzadko kiedy w téj 
prowincji dobrze udaje się. Z okolic morza Baltyckiego 
przychodzi bardzo znaczna ilość nasienia lnianego do Szcze- 
cina i Frankfurtu nad Odrą, lecz te znaczne składy han- 
dlowe nie w najlepszćj opinji stoją, obwiniają bowiem ich 
kupców, iż nadużywają wiary publicznćj, mieszając złe 
nasienie z dobrém, 

Nie o jednóm tćż czasie zbićrają len gospodarze. Ci co 
pragną mićć delikatną przędzę, wyciągają łodygi natych- 
miast po okwitnieniu, inni zaś co życzą sobie otrzymąć 
nasiemie, czekają aż póki niepożółknieje i dobrze niedojrze- 
je. Niejeden tóż zwyczaj zachowują Szlązacy w rosze- 
nia otrzymanego lnu. Przekanano się, iż z moczonćj 
przędzy wyrobione płótno, jest twarde i kolor jego tru- 
dny do bielenia, przypisują to działaniu tym ceząstkom 
ziemi, które z gór źródła z sobą unoszą. 

Dla tego tćż większa część gospodarzy nie moczą ale ro- 
sząlen, tym sposobem, że rozpościerają cienko len naścier= 
niu, i zostawiają go w tém położeniu na działanie powie- 
trza przez: całą jesień a niekiedy i do połowy: grudnia; 
przewracają go tylko w czasie słot, aby zgniliznie nie 
podpadał. 

Jeśli len dostatecznie znajdą usposobiony pod mendlicę, 
wiążą go w snopki, i sprowadzają do budowli li na men- 
dlenic już przeznaczonćj, i przesuszają go tam częściami 
w suszarniach. 0% SĘ OZI 

Domy takie bywają własnością dziedzica lub gmin i po- 
bierają od mendlenia opłatę. A że często podpadają przy- 
padkowi ognia, stawiają je w znacznćj odległości od zabu- 
dowań gospodarskich. ź ; 

Mendlenie na Szłązku odbywa się w zwyczajny sposób; 
w wielu miejscach starano się wprowadzić w użycie maszy- 
ny do mendlenia, lecz pomimo wszelkićj usilności nie od- 
powiedziały one nigdy oczekiwaniu gospodarzy. f 

W wielu okolicach nie mendlą lnu, ale obijają, jakto 
wzdłuż granie Nowćj Marchji jest zwyczajem, przyczćm 
postępują w ten sposób: Robotnik łodygi lnu częściowo u= 
kłada na zaokrąglonym pniu i gdy jeden koniec snopka 
jedną ręką trzyma, drugą młóci czyli obija drugi koniec 
tegoż snopka, póki na pazdzierz nie zbije; potćm go obra-— 
ca i znowuż obija. A jeśli cokolwiek jeszcze na włóknach 
zostaje pazdzierzy, czyszczą je za pomocą łopaty o którą otłu- 
kują jednęidrngą stronę suopka aż póki się z pazdzierzy zu- 
pełuie nie oczyści. Zabiera to wprawdzie nie mało czasny 
ale tę przynosi korzyść „4% przędza jest daleko dćlikatnićj=, 
sza i sposobnićjsza do. czesania; szczotki mnićj przerywa- 
jąc włokien , mnićj též gromadzą pakat. 

Wielu gospodarzy, chcąc mi& delikatną przędzę, postę- 
pują w ten sposób. Kamieniami okryte dno beczki przy- 
krywają płótnem, i rozpościćrają na nićm warstwę Inn, któm 
rą powtórnie okrywszy płótnóm, przysypują popiołem ną 
dwa cale. Na popiół kl 


adą płótno, a na płótnie powtórnie 
warstwę lnu, i tak koleją układając, zapełnia beczkę; wtep_ 


s 


czas dopićro nalewają ją aż pó wierzch, ługiem , zrobionym 
z trzech części wapna a z trzech części popiołu. Len ten 
moknie przez 48 godzin. Za pomocą czopa u beczki, ścią- 
ga się ług i nalewa się nim z góry powtórnie beczki, co 
się kilka razy powtarza, . W, końcu po upłynionych 48 go- 
dzinach, wyjmują len i suszą, a nareszcie czysźczą raz je- 
szczeze nim do czesania przyjdzie. 
III. -O przędzy lnu. 
Od najdawnićjszych czasów , w wszystkich ucywilizowa- 
nych krajach znano przędzenie lnu“ Zostawało ono w naj- 
,większem uszanowaniu u narodów średnich wieków. Zo 
ny i córki monarchów , pierwszych, familji xiężniczki, 
zgoła cała płeć piękna wyższego 1 niższego stanu, zatru- 
dniała się przędzą. Gdy pannę za mąż wydawano, odbić - 
rała w wyprawie kądziel. Pod witaja kądzieli rozu: 
miano calą płeć żeńską, co dowodzi jak przędzę lnu wysoko 
poważano. Przekonać się o tém możemy w. wielu krajach 
z rozporządzeń następstwa tronu, tak monarchów jak udziel- 
nych xiążąt. IE tak doczytujemy się w ustawach naste- 
stwa tronu Anglji, Hiszpanji i innych, że jeśli wygaśnie 
familja idąca po mieczu, dopićro następuje po kądzieli, 
Przeciwnie we Francji, familja idąca po kądzieli, nie ma pra- 
wa do tronu (Les Royaumes de la. France ne tombent po- 
int en guenouille). Podziś dzień jeszcze nawęt wyrażają się 
we Francji, jeśli w jakiej familji kobićty roztropniejsze 
są od mężczyzn: dans çette famille [esprit est tombé eń 
quenouille. 
` -Bezwątpienia, iż użycie kądzieli sięga najdawniéjszych 
- czasów ,o tém przekonywają: nas szczątki rzeźb najodle- 
'glejszój starożytności, a ruiny Egiptu i Grecji, stawią nam 
często przed oczy kądziel rzniętą lub wyrabianą na ka- 
mieniach. Same baśnie mitologiczne malując parkę 24/r0ps 
przędzącą nitkę życia ludzkiego, świadczą o dawności 
tego wynalazku, Ę 
-Aż do roku 1530 nie znauo innych narzędzi do przędze- 
nia jak kądziel i wrzeciona. Dopióro w tym Jan 
Jürgen z Brunszwiku, wynalazł kołowrot te u, ja- 


5łowrot tego składu, 
- ki dotąd pospolicie lud prosty używa. Od tego czasu prze- 
kształcano i udoskonalano ten pożyteczny wynalazek, a 
nie wspominając o machinach do przędzenia, liczemy po 
dziś dzień ośm gatunków kołowrotów. X : 
Nie we wszystkich krajach gdzie kwitną fabryki Inia- 
nych wyrobów, są mieszkańcy w stanie dostarczyć potrze- 
„bnćj przędzy. Nieraz fabrykanci udawać się muszą po 
przędzę i zagranicę. Tén przykład mamy na fabrykach 
'Hollandji, którą Szlązk zwłaszcza powiat Goldbergu o- 
raz okolice Libenthalu i Grejfenbergu w przędze zaopa* 
trują. Okolicete słyuą z cienkości swćj przędzy, zna- 
néj pod nazwiskiem przędzy 4utowćj dla'lego, iż motek 
(capel), nie waży więcćj jak tót, a częstokroć i mnićj je- 
szcze, Z tej to przędzy wyrabiają w Brabancie tak dro- 
gie koronki. 8 S 
'Szlązk możnaby nazwać ojczyźną przędzy, bo nietyl- 
ko w,nią opatruje liczne swe fabryki wyrobów lnianych, 
"ale nadto w znacznćj ilości dostarcza przędzę do Hollan- 
dji, Niderlandów, Czech a nawet_do Luzacji Polski. Éu- 
zacja- wyrabia dostateczną przędzę, w swych znacznych 
fabrykach płótna. Czechy zaśprzędzą i niciami' zna- 
czny handel z ościennemi prowincjami prowadzą: 
Zaledwie nie dałoby się utrzymywać, iż na Szlązku, 
wszystko co Żyje to przędzie. Nie masz domu czyli to 
w mieście czy na wsiach, gdzieby kądzieli nie było. 
„W mniejszćj klassie mieszkańców przędzenie Inu jest 
zatrudnieniem nawet přeci mezkićj.  Kądzielą nie pogardza 
i stan wojskowy, ztą tylko różnicą, Że użycie kołowrotka 
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oraz co do trwa 
li równości. 


nera DATEN 


za zniewagę swego stanu poczytuje, i wyłącznie dla ko- 


biet go „zostawia. Przed zajęciem Szlązka przez Prussa- 
ków, mieli Żołnierze prządzenie w pogardzie, jako zatru- 
dnienie stanowi sveme niewłaściwe, ale Frydryk TI sfirat 
się téj manji zapobiedz, jakož jego rozporządzeniom z r, 
1747 w tćj mierze wydanym, udało się przełamś rze- 
sąd. W domach nawet znaczniejszych povniastach ląz= 
kich, białogłowy zamiast robienia pończoch bawią się 
RR Z 

W Szlązku zasługuje jeszcze naszczególną uwagę, iż 
przędza co do swćj dobroci i cienkości jest rozmaita, 
jak do. powiatów, I tak, xięztwo Nissy wydaje zna- 
czną ilość przędzy ale grubćj i wątłćj, jednćm słowem 
pakuły; inne zaś części czyli powiaty, słyną delikatnością 
swćj przędzy, i wydają w znacznćj ilości przędzę średnią 
tak zwaną tkacką, której wywóż jest surowo zakazany, 
i ściśle przeztrzegany. 

Próczwyżćj wamiankowanego rozporządzenia zr. 1747, 
wyszły iiune zalecające używanie kołowrotka, a niektó- 
rzy światli mężowie chcieli co raz więcćj upowszechniać 
użycie kołow rotków na Szlązku.Rozsefali oniróżnego składu 
modele po'kraja, ale pomimo tegozachodu, wrzeciono o- 


trzymało pierwszeństwo na Szlązku i Luzacji, a jak się- 


zdoje dla swój niemałćj dogodności, dlugi: czas jeszcze 
mieć go będzie. > 

Stronnicy wrzeciona na usprawiedliwienie swego przy wią. 
zania do. tego odlegľemi wiekami niejako uswięconego na- 


rzędzia, powiadają, iż kołowrot daleko więcćj wymaga jak 


wrzeciono; i Że nitka lubo jest mocniejszą z kołowrota, 
nie jest z powodu swćj znacznćj ścisłości tak. Fatwą do 
tkania i wybiełenią jak. 
ości 
Aby przęd 
nałości, trzeba tak jak w. każdćj 
słu, potrzebnćj nabyć wprawy. 
exystować może i kołowrotek, jednak w okolicach „gdzie 
przędza jest ubocznóm zatrudnieniem dozorców pół, pā- 
sterzy i owczarzy; wrzeciono jako wygodniejsze zwłasz. 
cza do przenoszeni», nie przestanie brać górę nad koło- 
wrotem. Ę 
Okolice najsławniejsze z przędzy webowćj tak zwanćj tka- 
ckićj, są:Libenthal „Goldberg, Zugmantel, Zęgenhaim, Nissa 
i Brzeg; z tychto miejsc , zakupują niciarze przędze, i 
przywożą do Wrocławia, Szmidebergu, Nejsztadt i Łancuta 
jako hajsławnićjszych miejss handlowych na przędzę. Przed 
dwoma. wiekami ten rodzaj handlu nie był znanym na Szlą z- 
ku; dopiero r. 1600 jeden z wygnanych hugenotów fran- 
cuzkich nazwiskiem de Schmeltem, założył węgielny ka- 
mień do handlu przędzą W jego ślady wstąpił drugi 
(rancuzki szlachcic, nazwiskiem de Léon, a za ich przy* 
tładem poszło kilku spekulantów, których nazwiska; Wei- 
dinger, Beita, po dziś dzień w pamięci ludu żyją. , Wspo- 
mieni tu mężowie, z handlu przędzy ogromne majątki ze» 
brali, i znacznie się do udoskonalenia uprawy Inu na 
Szlązku i do dzwignięcia jego handlu, przyczynili. 
` (Dalszy ciąg nastąpi) 


TEATR NARODOWY. — Dziśdana będzie trzynasty raz, 
nowa czarodziejsko-allegoryczną melodramma w 3 aktach, 
pod tytułem: Chłop miljonowy czyli Dziewczyna z świa 
ta czarowrego. : 


ni eo do zewnętrznćj piękności 
nici przyp owadzić do dosko- 
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